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Zgon Lenina,
Twórca partji bolszewickiej, przewrotu w Rosji 

i czerwonego despotyzmu — , Włodzimierz Itjicz 
Uljanow Lenin —  nie żyje! Śmierć jego nie jest 
niespodzianką dla świata. Chory i sparaliżowany, 
oddawna zmuszony do odsunięcia się przez to od 
polityki —  spędził Lenin ostatnie miesiące swego 
życia przykuty do łóżka lub fotelu.

W skutek śmierci jego, indywidualności silnej, 
partja rosyjska komunistyczna straciła swój sym­
bol widoczny i swego wodza. Stwarza to nowy 
groźny kryzys w bolszewiźmie.

Zgon dyktatora Rosji: Włodzimierz Uliicz lijanow-Lenin wódz komunizmu, twórca przewrotu sow ie­
ckiego i dyktator Rosji w swym gabinecie w Kremlu, hotografja z dni, gdy jeszcze m ógł pracować

'  TADEUSZ MICHAŁ N1TTMAN. .

Bajeczka przy kominie.
Trzeszczy żywo ogień na kominie,
Więc dziewczynka o bajeczkę prosi...
Czy o smoku i bladej hrabinie?
Czy o wiedźmie, Jasiu i Małgosi ?

„Nie chcę takiej, ja wolę żołnierzy!
Ale tylko niech się dobrze kończy!
Niech na imię jemu będzie lerzy 
I niech chodzi w błękitnej opończy !“.

„Niech mu złote z czoła wiszą loki 
Niech miłuje czule a statecznie 
Niechaj smukły będzie a wysoki...
Takiej bajki chcę! Takiej koniecznie!1*.

— Drobne piąstki zaciskasz z uporem, 
Nóżką tupiesz gniewnie o podłogę,
Mrok zapada, jak zwykle wieczorem,
Wiesz, że dziś ci odmówić nie mogę!

Ach, wiesz dobrze, o! zadobrze o tern 
Ty, djabełku z jasnemi oczyma...
A gdy prosić zaczniesz jeszcze potem —
To już żadnej rady na to niema!

Prosić umiesz miękko, pieszczotliwie,
Coś się roi w niespokojnej głowie...
Słuchaj: powiem o tym wielkim dziwie,
Co się biednem sercem ludzkiem zowie!

Cóż to, płaczesz? — Cicho moja mała!
Tak nie trzeba wszak to jeno bajka!
Oczy we łzach a twarzyczka pała...
Żal ci może wędrownego grajka ?

Wszystko mija! ...1 ta chwila minie,
Przejdą po nas dnie, miesiące, lata...
Patrz —  wygasa ogień na kominie...
Bajka z życiem tak się dziwnie splata...

Przełom w Anglji: Nowy prezydent ministrów 
w  Anglji, przywódca socjalizmu angielskiego 

Ramsay Macdonald.

tra Vischera i W ita Stwosza uzupełniły w nim 
i pogłębiły nauki odebrane w Tyrolu i w Krako­
wie i dokonały zupełnej już umiejętności opano­
wania wielkiej monumentalnej plastyki. Ostatnie 

\ te ż  dzieło por. Juszczyka cieszy się jhż (Jziś 
w W ielkopolsce bardzo znaczną popularnością 
a nowe zamówienia które otrzymuje św iadczą,, 
że poznano się tam na niezwykłym talencie mało­
polskiego artysty, przed którym nowe otwierają 
się drogi tworzenia dzieł sztuki zwłaszcza w dzie­
dzinie monumentalnego i portretowego snycerstwa.

Przełom w Anglji.
Dnia 21 stycznia b. r. upadł w Anglji rząd 

konserwatywny Baldwina na wskutek wotum nie­
ufności wyrażonej mu przez członków partji pracy 
i liberałów. W  myśl zasad parlamentaryzmu pa­
nujących niepodzielnie w Anglji, król powierzył 
misję utworzenia gabinetu leaderowi partji pracy 
i opozycji w Izbie gmin : Ramsayowi, M acdonal- 
dowi. M acdonald misję przyjął i gabinet utworzył.

Dojście do władzy w Anglji partji robotniczej 
jest epokowem zdarzeniem, które poruszyło cały 
świat. Będzie ono miało dla światowej polityki 
poważne następstwa bez względu na to jak długo 
gabinet M acdonalda się utrzyma.

M rozy i p ow od zie  : W ostatnich dniach w Rosji, 
w krainie mrozów, powódź falami wody zalała 

ulice Petersburga.

Za nadesłane nam zdjęcia, o ile nadadzą się 
do umieszczenia w naszem Piśmie, wypłacać bę­
dziemy ustalone za wzajemnem porozumieniem ho- 
noraryum, jakoteż na żądanie zamieszczać pod 
nią nazwisko lub firmę wykonawcy zdjęcia.

D o  P. T .  F o t o g r a f ó w !
P. T. Fotografów, tak zawodowych jak ama­

torów; upraszamy uprzejmie o nadsyłanie nam ro­
bionych przez się zdjęć ciekawszych wypadków 
mogących zainteresować ogół Czytelników, celem 
reprodukowania ich w naszem Piśmie. Do każdego 
zdjęcia należy dołączyć notatkę, zawierającą tre­
ściwie zebrane szczegóły, ewentualnie przysłać nu­
mer któregoś z pism codziennych, gdzie znajdo­
wała się już odpowiednia wzmianka.

Przesyłki upraszamy adresow ać: R e d a k c y a  
Nowości Illustrowanych", Kraków XV., ul. Kazi­
mierza^Wielkiego l. 95.


